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Skuiki oświadczenia Generalissimusa Stalina 


Byrnes proponuje 


yozi nam wojna 


zawarcie paktu z ZSRR na 40 lat 


w celu uniemożliwienia agresji niemieckiej na przyszłość 


Amerykański sekrełarz stanu Byrnes zło- 
ły! w Paryżu oświadczenie w związku z 
wywiadem udzielonym przez generalissimu- 
sa Stalina korespondentowi „Sunday TI. 
mes", Byrnes powiedział, że podziela po- 
śląd Stalina, iż ludzkości nie zagraża bez- 
pośrednie niebezpieczeństwo wojny, Byrnes 
nie wierzy, aby jakiekolwiek państwo w 
chwili obecnej pragnęło wojny. Oświadcze- 
nie Stalina, zdaniem Byrnesa, położyło kres 
niedorzecznym pogłoskom o okrążeniu 
Związku Radzieckiego i o próbach zastra. 
szenia go bombą atomową. 

Stany Zjednoczone — wywodził Byrnes 
'— słanowczo przeciwstawiają się odrodze- 
niu niemieckiej potęgi militarnej oraz wal. 
ce o kontrolę nad Niemcami, która to wal- 
ka znów umożliwiłaby Niemcom intrygi, 
Stany Zjednoczone nie chcą, by Niemcy 
staly się pionkiem lub partnerem w walce 
między wschodem a zachodem. ' 

Byrne; ponowił swoje propozycje zawar- 
cia czterdziestołetniego paktu przez Wiel. 
ką Brytanię, Francję, Stany Zjednoczone 
1 Związek Radziecki w celu uniemożliwie- 
nia Niemcom prowadzenia wojny napastni- 
czej w przyszłości, Byrnes wyraził nadzie. 
ję, źe generalisstmus Stalin przychyli się 
do tego projektu. 

Zdaniem Byrnesa, w razie podpisania te- 
go traktatu, który miałby zapewnić roz- 
brojenie i zdemiliłaryzowanie Niemiec na 
okres życia co najmniej jednego pokolenia, 
lud francuski í inne ludy europejskie mogly 
by nie obawiać się wysiłków narodu nie- 
mieckiego, zmierzających do odbudowa- 
nia swego zniszczonego kraju I odbudowa- 
nia pokojowych Niemiec. 

Stany Zjednoczone nie powrócą do poli. 
tyki izolacjonizmu zapewnił w końcu 
min. Byrnes i pragną współpracować z in- 
nymi państwami nad dziełem pokoju, aby 
Niemcom uniemożliwić raz na zawsze zbro- 


Jenie się. 
. 
Komitet koordynacyjny „Sofuszniczej Ko- 
WEWN REE TYT SCO TE PUIT UREE 


Polacy z Anglii 
wrncoją do Ojczyzny 
W dniu jutrzejszym 1200 byłych żołnierzy 
polskich opuści Liverpool, udając się przez 
Gdynię w powrotną drogę do ojczyzny. 
Żołnierzom towarzyszyć będą rodziny, w 
niektórych przypadkach żony - brytyjki. 


Krótki żywońć 


mieć bedzie faszystowski 
reżim w Grecji 

Jak donoszą z Aten, Tsaldarisowi nie udar 
ło się pozyskać przedstawicieli stronnictw 
demokratycznych do swego gabinetu. Przy- 
wódcy tych partii stanowczo odmówi u- 
działu w rządzie Tsaldarisa, wobec czego 
nowy gabinet pozostał w starym składzie. 
Nowemu reżimowi w Grecji nie wróżą dłu- 
giego żywoła. Dziennik londyński „Rey- 
nold News” wyraża przekonanie, że tron 
oparty na bagnetach i karabinach maszy- 
nowych nie utrzyma się długo i że w krót- 
kim czasie król Jerzy będzie musiał wrócić 
tem, skąd przybył, 


misji Kontroli zgodził się na ujednolicenie 
planu rozbrojeniowego dła Niemiec we 
wszystkich 4 strefach okupacyjnych. We 
KMAT RONA 


wszystkich strefach mają być sporządzone 
spisy zakładów zbrojeniowych, po czym na- 
stąpi porozumienie do ich likwidacji, 
WYROBEM 


„WODZOWIE“ NARODU NIEMIECKIEGO 


EE 


Skazani na karę więzienia przez sąd w Norymberdze przywódcy hitlerowscy od 
byli w jednej z cel naradę: czy zwrócić się do władz okupacyjnych z prośbą o łaskę 
i zmniejszenie kary? 

Hess, b. zastępca Hitlera, skazany na dożywotnie więzienie, zaapelował do swo 
ich towarzyszy: 

— Partei-Genossen! Godzina nasza się zbliża! Niebawem Anglicy powołają pierw 
szy rząd niemiecki, a ten musi nas zwolnić, jako prawdziwych bohaterów  narodo- 
wych. Sieg heil! 

Podobno apel Hessa przekonał<i pozostałych drabów: postanowili podań nie 
składać, czekać raczej na „wlasny“ rząd. 

HL ARRS. 


vwersjaw 


nie chce odwołać swych prz 


Allana Frotta i Charlesa Gaulta, szczegól. 
nie „zasłużonych”* w sprowokowaniu za- 
mieszek. 

Rząd W. Brytanii wystosował odpowiedź 


POŻYCZKA DLA POLSKI 


Qirzymumy 40 milionów dolarów na zukup urzą- 
dzeń izunsportowych i kopulnianych 


Dnia 2 października została podpisana z amerykańskim Bankiem 
Importowo-Eksportowym w Waszyngtonie umowa pożyczkowa na 40 
milionów dolarów dla Polski. 

Pożyczka zostanie użyta na zakup parowozów i węglarek oraz na 
zakup urządzeń technicznych dla kopalń, co umożliwi Polsce wypeł- 
nienie zobowiązań w zakresie eksportu węgla do państw europejskich. 


Jak donoszą z Londynu, otrzymano tu 
notę irańską domagającą się natychmia- 
stowego odwołania przez rząd brytyjski 
dwóch przedstawicieli dyplomatycznych, 


Wielka Czwórka 


W dniu wczorajszym minister 
spraw zagranicznych ZSRR Moło- 
ow złożył wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii 
IBevinowi i odbył z nim dłuższą roz- 
mowę. 

Przypuszcza się, że w niedzielę 
rozpoczną się obrady Czterech Mi- 
nistrów, podczas których omówiony 
zostanie porządek dzienny plenar- 
nych zebrań Konferencji Pokojo- 
wej. 

Ponadto ministrowie spraw za- 
granicznych wielkich mocarstw u- 
stalą datę konferencji, która ma 
opracować traktat pokojowy z 
Niemcami. Konferencja ta zbierze 
się prawdopodobnie w końcu listo- 


|pada. 


Tak cheia? Roosevelt 


Jedność wielkich mocersłw — 
gwuruncją pokojm 

Syn zmarłego prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych Elliot Roosevelt w wspomnieniach 
o swym wielkim ojcu, drukowanych w 
czasopiśmie „Look“, nawołuje do zachowa- 
nia jedności trzech mocarstw 1 wskrzesze- 
nia polityki Roosevelta. s 

W końcowych rozdziałach swego dzieła 
pisze o dążeniach nieodpowiedzialnych kół 
Londynu 1 Waszyngtonu do wywołania 
antegonizmu ze Związkiem Radzieckim. 
Gorliwie starają się o to niektórzy człon- 
kowie kongresu 1 pewne odłamy prasy. 

Zmarły prezydent obawiał się, że po woj- 
nie Wielka Brytania Będzie usiłowała 
stworzyć blok skierowany przeciwko ZSRR, 
f usilnie zwalczał tego rodzaju tendencje. 


Komedia niemiecka 


Niemcy chcieli/.. nresztow.ć 
Punnenv, Śchachiai Frischego 

W Norymberdze urząd dla usuwania 
wpływów hitleryzmu wydał nakaz areszto” 
wania von Pappena, Śchachta | Fritschego, 
uwolnionych przez Trybunał Międzynaro+ 
dowy. Więzienie, w którym znajdują się 
trzej uniewinnieni zbrodniarze, zostało 0- 
toczone przez policję niemiecką, która ustą 
piła dopiero na skutek rozkazu władz ame" 
rykańskich. 

Von Pappen, Fritsche 1 Schacht mają być 
pod eskortą odstawieni do strefy brytyj- 
skiej. W Berlinie ogłoszony został strajk 
pracowników transportowych na znak pro 
testu przectw uniewinnieniu 3 oskarżonych 
i zbyt łagodnym wyrokom na innych, 


Konstytucja francuska 


nopieruns przez demotracię 

Francuska Federacja Pracy złożyła 
oświadczenie, że będzie głosowała za pro“ 
jektem konstytucji uchwalonym przez Zgro 
madzenie Narodowe. 


POWA DORAL SEARO PYT AES N RRN EE TONA ONE MAC NE T 


szerzonu jesi przez brytyjskich agentów. — Bevin 


edstawicieli 


odmowną. Widać, że p. Bevin nie ma za” 
miaru zrezygnować z dywersyjnej działal. 
ności, jaką uprawia w Iranie za pośredni< 
ctwem swoich „przedstawicieli dyploma* 
tycznych”, 

Wśród przedstawicieli społeczeństwa I 
prasy teherańskiej panuje przekonanie, że 
powstanie w południowym Iranie zostało 
przygotowane przez agentów angielskich z 
brytyjskim konsulem generalnym na czele, 
Aresztowanie chanów baszkarskiego i ispa» 
hańskiego zapobiegło powstaniu w Basz- 
karii i Ispahanie, Natomiast pozostawiono 
na wolności chana Kaszgarii, chociaż 1 
przeciw niemu istniały poważne poszlaki. 

Prasa teherańska podkreśla reakcyjny 
charakter powstania i rolę, jaką odegrali 
przy tym prowokacyjni agenci angielscy 
oraz domaga się powzięcia energicznych 
kroków celem sthtumierfa rewoliy. 


z 
Swiecie Milicji 

Z okazji 2-lecia tsinienia Milicji Obywatel 
Skiej odbędą się w Łodzi podniosłe uroczy- 

Trwać będą one dwa dni — 5 i 6 bm. 
jako w przeddzień pamiętnego dwa lata te- 
mu dnia, kiedy wydany został dekret o po- 
wołaniu do życia M. ©. 

Dnia 5 b, m. tj. w sobotę, o godz. 3-ej po 
południu odbędą się w wyznaczonych punk 
tach dla każdej dzielnicy zbiórki uczestni- 
ków pochodu, a mianowicie członków MO, 
ORMO, Wojska Polskiego, Urzędu Bezpie- 
czeństwa, szkoły wojskowej, szkoły milicyj- 
nej, przedstawicieli partii politycznych, or- 
ganizacji społecznych itd. 

Miejscem centralnym zbiórki będzie Park 
im. Poniatowskiego, gdzie do zebranych zo- 
staną wygłoszone przemówienia. | 

Następnie złożone zostaną wieńce na gro- 
bach poległych w obronie ładu 1 porząd- 
ku publicznogo milicjantów, pochowanych 
na cmentarzu przy ul. Ogrodowej. 

Punktem kulminacyjnym uroczystości so- 
botnich będzie defiłada oddziałów Milicji 
Obywatelskiej í ochotniczych rezerw M. O., 
którą odbierze w obecności przedstawicieli 
władz komendant M. O. w Łodzi ppłk, Jó- 
zet Marchwiński. 

W niedzielę, dnia 6 bm., odbędzie się dal- 
szy ciąg uroczystości. 

Na godz. 3-ą wyznaczona została uroczy- 
sła Akademia, która odbędzie się w Doma 
Kultury Milicjanta przy ul, Nawrot. W czę” 
ści oficjalnej przewidziana jest dekoracja 
najbardziej zasłużonych milicjantów łódz- 
kich, Po tym nastąpi część artystyczna i za- 
bawa taneczna, 

$połeczeństwo łódzkie docenia rolę i zna” 
czenie Milicji Obywatelskiej, stojącej wier- 
nie na straży porządku i poszanowania pra- 
wa, Dowodem sympatii dla naszych boha- 
terskich milicjantów będzie piękny dar, jaki 
ludność naszego miasta szykuje dla M. O. 
w postaci rowerów i mołocykli, mających 
pomóc miłicjantom w wykonywaniu ich 
trudnej i odpowiedzialnej pracy! 


Kursy języka esperanto 


Wobec napływających zapytań Łódz- 
ki Oddział Związku Esperantystów za- 
wiadamia o wznowieniu kursów języka 
Esperanto. Zapisy codziennie do dnia 
12 października, godz, 18—19, w Gim- 
nazjum Z. Pętkowskiej, Wólczańska 55. 


EXPRESS 


Nietylko ryby nie mogą żyć bez wody, 
ale i człowiek. Brak wody organizm ludzki 
znosi gorzej, niż brak pokarmu. Bez jedze” 
nia ludzie mogą wytrzymać 20 — 25 dni, 
bez picia — zaledwie 4 — 5 dni. I stąd też 
pragnienie jest daleko większą męczarnią, 
niż głód. 

Zdawało by się, że nie ma żadnych szcze- 
gólnych ograniczeń dla zdrowego człowie- 
ka, jeżeli chodzi o picie wody, szczególnie 
w dnie upalne. Tymczasem można śmiało 
stwierdzić, że nieumiarkowane picie wody, 
zwłaszcza w skwar, jest nie tylko niepo” 
trzebne, ale i szkodliwe. 

Stwierdzono, że im więcej człowiek pije 
wody w dzień upalny, tym więcej się poci. 
[W czasie pocenia, kiedy ze szczególnym 
wytężeniem pracują gruczoły skóry, czło” 
wiek traci nie tylko wodę, stanowiącą 99 
proc. wydzielanego potu, ale inne, daleko! 
ważniejsze składniki, mianowicie sól. 

W organiźmie człowieka znajduje się 0- 
koło 100 gramów soli. Ilość ta musi być bez 
warunkowo stała. Od ilości soli w krwi za- 
leżą bowiem wszystkie zachodzące w orga- 
niśmie procesy. 


ILUSTR. 


ól... zapobiega pra! 


Im więcej pijemy, tym bardziej chce się nam 
w kiwi zamienia nas w „iezdenną heczkę” 


Nie wolno dopuścić do utraty soli, wy” 
dzielającej się razem z potemi, Każda wy- 
pita szklanka wody, wydziela się na zew 
fiątrz w postaci potu, który zawsze zawie- 
jra pewną ilość soli, I dlatego pot, wydziela” 
jąc się i unosząc z sobą sól, coraz mocniej 
narusza równowagę zawartości soli we krwi. 

W wyniku tego picie w żar nie tylko nie 
osłabia, a niekiedy nawet powiększa prag- 
nienie. Kiedy bowiem równowaga zawar- 
tości soli w krwi zostało naruszona, czło” 
wiek zmienia się w swojego rodzaju „bez- 
|denną beczkę”, której nie można zapełnić 
nawet jeżeli wlewać w nią wodę dzbanami, 
czy wiadrami. 

Badania, przeprowadzone w laborato“ 
riach, wykazały, że człowiek, u którego na- 
ruszona została równowaga zawartości soli 
w krwi, może wypić do 8 litrów wody, je” 
żeli wykonuje przy tym pracę fizyczną. 
Przy marszu 20 do 25 km może człowiek 
wypić nawet g litrów, ciągle odczuwając 
pragnienie. Takie picie polega jedynie na 
wydalaniu wody x organizmu przy pomocy 
obiegu krwi. 


Doświadczenie robotników, pracujących 


icapiak żyje! 


Rs kolurstwa polskiego odnalazł się 


Tajemnica dokoła osoby Kapiaka została 
wyjaśniona. Z prawdztwym zadowoleniem 
możemy zakomunikować, że zmakomity 


jnasz sportowiec żyje! 


Jak stwierdzono bowiem w wyniku do- 
kładnych oględzin w prosektorium, zabitym 
w katastrofie kolejowej mężczyzną w spor- 
towej koszulce nie jest Kapiak, 

Zresztą jakiekolwiek wątpliwości przekre 
śla telefon, jaki otrzymaliśmy wczoraj z 
Warszawy, z Polskiego Związku Kolarskie- 
go. 

Mieczysław Kapiak brał udział w. zawo- 


dach kolarskich w Szczecinie w ubiegłą nie- 


dzielę, a więc na drugi dzień po katastrofie 
í zajął w parze z Krzcińskim 4rte miejsce, 
zaś brał jego Józef nigdzie nie wyjeżdżał 
gdyż w tym czasie był chory na śrypę. 

Pogłoska o śmierci Kapiaka powstała w 
skutek uderzającego podobieństwa jego do 
wyżej wspomnianego mężczyzny, który zna- 
lazł śmierć w katastrofie, a ponieważ Szcze” 
cin nie umiał nam odpowiedzieć w porę, 
co się dzieje z Kapiakiem — pogłoska nie 
została odrazu zdementowana. 

Ludzie twierdzą, że jeśli się kogoś pomył- 
kowo uzna za zmarłego, to będzie długo 
żył. Z całego serca więc życzymy dlugich 
lat życia naszemu asowi kolarstwa! (k) 


Nr257 


mieniu 


ié. — Utrata soli 


ciężko fizycznie, szczególnie robotników w 
hutach lub palaczy okrętowych, wykazu” 
je, że w zupełni można obejść się bez 
niepotrzebnego picia wody. Po wypiciu Tar 
no przy jedzeniu szklanki herbaty trzeba 
wytrzymać pierwszy atak pragnienia, a 
wtedy potrzeba picia zmniejsza się, siły z0* 
stają zachowane i robota może być prowa* 
dzona intensywnej. 

Również wieczorem nie należy pić zbyt 
wiele, aby niejako „odrobić“ to, co było nie 
dopite za dnia. Każdy niepotrzebny łyk 
wody nawet po skończonej pracy wywołuje 
wzmagający się atak pragnienia, którego 
zdołało się w szasie pracy uniknąć: 

Poczucie pragnienia powstaje w przewo- 
dzie pokarmowym i oddechowym, gdzie 
błona śluzowa bardziej podatna jest na 
wysychanie w czasie ciężkiej pracy lub w 
czasie upału. Pierwsze poczucie pragnienia 
jest rezultatem podrażnienia końców ner- 
lwów, Należy wtedy zamiast picia jedynie 
przepłukiwać wodą jamę ustną, Ma to ten 
rezultat, że pragnienie znika, a równocześ- 
nie nie przeciąża się niepotrzebną pracą 
serca. t 

Wśród robotników pracujących w hu 
tach i maszynistów okrętowych utrwalił się 
zwyczaj, że piją oni nie zwyczajną, ale sło” 
ną wodę. Doświadczenie bowiem wyka" 
zało, że wprowadzenie do organizmu pew- 
nej ilości soli zmniejsza wydzielanie się po» 
tu, usuwa uczucie zmęczenia, zapobiega 
przeciążeniu pracą serca, reakcja krwi staje 
się bardziej właściwa, nerki i inne organy 
pracują lepiej i z większą ekonomią, niż 
bywa to przy nadmiernym używaniu pły” 
nów. 

Można w związku z tym zachwalaniem 
soli postawić pytanie, dłaczego po zjedze* 
niu czegoś słonego odczuwamy pragnienie. 


Polega to ma tym, że słony pokarm za” 


|wiera poza solą jeszcze produkty rozpadu 


białka i inne substancje, -które wywoują 
zwiększoną potrzebę wprowadzenia wody 
do organizmu. I dlatego nie można ich uży- 
wać jako środków przeciwdziełających po- 
ceniu się. Takim środkiem jest tyłko czy” 
sta sól, 


ETYCE O E zeza Race ao o boja oazy O odpo 


Codzienna nowełka „Expressu“ 


Parasolka prołesorowej 


Ten miesiąc był wyjątkowo dżdżysty. 
Padało niemal każdego dnia. Codzien- 
ni. ano szare chmury przesłaniały nie- 
bo. 
Pani Heloisa Gerard, która zawsze 
nawet podczas pogody nosiła w ręku 
małą zgrabniutką parasolkę, postanowi- 
ła kupić sobie nową, większą, specjal- 
nie na deszczową pogodę. Profesor Ge- 
rard, jej mąż, mężczyzna już niemłody, 
wyraził natychmiast zgodę, chociaż je 
den kąt przedpokoju był niemal zupeł- 
nie zawalony parasolkami jego żony. 
Były tam parasolki wszelkich rozmia- 
rów i kolorów. Od najmniejszych do 
stosunkowo dużych, zielone, czerwone, 
bronzowe, w zależności od koloru suk- 
ni, jaką danego dnia wkładała pani 
Gerard, 

Profesor Gerard chcąc zrobić żonie 
niespodziankę, postanowił sam kupić jej 
parasolkę. By jednak dokonać właści“ 
wego wyboru zabrał ze sobą swego 
sekretarza Marchanda. Marchand był 
młodym, eleganckim mężczyzną. W 
kwestiach mody orientował się znako- 
micie. Po upływie półgodzinnym, gdy 
wracali do domu, profesor Gerard trzy” 
mał pod pachą prezent dla żony. 

Już dawno pani Gerard nie była z 
niczego tak bardzo. ucieszona, jak z te- 
go prezentu. Parasolka podobała jej 
się nadzwyczajnie. Pocałowała męża 
szybko w usta, a Marchandowi posła: 
ła wdzięczny uśmiech. 

Parasolka była istotnie bardzo ładna. 
Pani Gerard otwierała ją i zamykała. 


Śmiała się przy tym wesoło, 


Profesor Gerard, zadowolony, udał 
się do swego gabinetu. Po chwili cała 
jego uwaga skierowana była na temat, 
który opracowywał, Marchand pozostał 
jeszcze przez chwilę w pokoju. Spo- 
glądał na Heloisę i parasolkę. 

— Jestem bardzo zadowolona, że 
pan poszedł z mym mężem — uśmiech 
nęła się.. — Jak pan doskonale odgadł 
mój gust... 

Ich spojrzenia spętkały się przez 
chwilę, Ale w tej samej sekundzie roz- 
legł się z gabinetu głos profesora: 

— Gdzie są wczorajsze rękopisy, 
panie Marchand? 

Marchand skłonił się szybko i wy- 
szedł, Heloisa stała przez chwilę z pa- 
rasolką w ręku, spoglądając za nim. Poj 
chwili zawołała Lizettę. çi 

Mała pokojówka była bardzo ładna, 
Tak łądna jak i jej pani. Heloisa po- 
leciła jej wynieść wszystkie stare para- 
solki na strych. Nowa podobała jej się 
tak bardzo, że na stare nie chciała już 
patrzeć, Lizetta, spoglądając z zachwy 
tem na parasolkę, szybko wykonała po- 
lecenie. Od tego dnia nowa parasolka, 


samotnie stała w kąciku. 
= 

Upłynął tydzień. Profesor Gerard 
dzwonił już po raz czwarty. To rzeczy* 
wiście nieznośne. Chciał pracować, a 
nie wiedział gdzie są klucze od biurka. 
Marchanda nie było. Żony również. 
Lizetty również, Gdzie się podziały klu 
cze? 


Po bezskutecznych poszukiwaniach, 


profesor postanowił pójść sam do Mar- 
chanda. Miał teraz chęć do pracy i 
doskonały pomysł. Trzeba pójść do se- 
kretarza i odebrać klucze, 

Profesor Gerard wychodzi do przed- 
pokoju. Wkłada kapelusz, Wzrok jego 
pada na kąt pokoju, w którym zawsze 
stał parasol Heloisy. Kąt jest pusty. 
Profesor uśmiecha się i wychodzi. 

Po upływie 15 minut dzwoni do se- 
kretarza. 

— Pragnę mówić z panem Marchan- 
dem. 

— Nie wiem, proszę pana, czy jest 
w domu. Zaraz sprawdzę, — Stara słu- 
żąca powoli oddala się w głąb miesz- 


ia, 

Profesor Gerard ogląda się dokoła. 
I nagle wzrok jego pada na jeden kąt 
przedpokoju. Gerard czuje, że mu za- 
czyna wszystko wirować przed oczyma. 
Tam stoi parasolka jego żony. W tej 
chwili wraca służąca. 

— Pana nie ma w domu. 

Protesor sam nie pamięta jak zna- 
lazł się na ulicy. Wolno szedł w kie- 
runku domu. 

— Dlaczego czuję się tak źle? Prze- 
cież mogłem przypuszczać, że kiedyś! 
to nastąpi. Ja, stary człowiek, a ona 
młoda, piękna, pełna życia... 

Nie wiedział, co się dzieje koło nie- 
go. Przy przejściu przez jezdnię omal 
nie wpadł pod koła przejeżdżającego| 
samochodu. Był jak obłąkany. Nie po: 
znawał ludzi. Krok za krokiem, wolno, 
zbliżał się ku%4domowi. 

Mignęła koło niego w pełnym pędzie 
taksówka. Nie zauważył jej nawet. 
Taksówka zatrzymała się na chwilę 


przed jego domem i odjechała. Pozo- 
stały w niej dwie podarte koronkowe 


myślenia... 
gu, przy oknie, w fotelu siedziała 
— Byłem u Marchanda — odparł 
wiesz, przypomniałeś mi, Uważam, że 
— Wyobraź sobie, że ta mała flirtuje 
szym domu... A nadto ta mała zaczyna 
staje się to przykre. Kupuje sobie takie 
rasolkę,, Tę parasolkę, którą tak bar- 
niemiały, Później jednym skokiem zbli: 
— Co się stało? Dokąd biegniesz? 

4 i 
szczęśliwić tylu ludzi? Taką parasolką 
Pani Gerard była niewymownie zado- 
być szczęśliwą, gdy otrzymała w pre- 


chusteczki. Owoc czyjegoś: wytężonego 

Gdy profesor Gerard wszedł do mie- 

szkania i przystanął zdumiony ną nai 
jas 
loisa. 

— Gdzie byłeś? — zapytała. 
patrząc na nią uważnie. 

— A ja byłam na spacerze. Ale 
trzeba będzie oddalić Lizettę... 

— Dlaczego? 

z Marchandem. Sama widziałam wozo- 
raj w sieni.. To nie wypada.. W na- 
sobie coraz bardziej pozwalać. Stara 
się mnie naśladować tak dalece, że 
same kapelusze, takie same pantofelki, 
A ostatnio kupiła sobie: taką samą pa- 
dzo polubiłam... 

Profesor Gerard stał przez chwilę o- 
żył się do Heloisy, pocałował ją gora- 
co i pobiegł w kierunku drzwi. 

— Kupić ci nową parasolkę... Taką, 
jakiej nie ma Lizetta. 

Czy przypuszczałby ktokolwiek, że 
parasolka, jedna parasolka może u- 
była parasolka pani Gerard. Profesor 
Gerard nie posiadał się ze szczęścia. 
wolona. Marchand?.. Lepiej o nim nie 
mówmył A Lizetta? Czyż miała nie 
zencie od swej pani taką piękną pa 
rasolęj 
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EXPRESS ILUSTR 


y daisha i WACEK w czasie okupacii) 


WACEK: — To się nam powodzi! 
WICEK: — Tak, ale co dalej? 
WACEK: — Wszystko jedno, co. 


Rejestracja wojskowa 
Kło ma się zgłosić jutro? 

Jutro, w sobotę do lokalu przy ul. Święto- 
krzyskiej 15 winni zgłosić się wszyscy męż- 
czyżni rocznika 1926, zamieszkałi na tere 
nie Łodzi, których nazwiska rozpoczynają 
się na litery Z, Ż. 

Zgłaszać się należy od 8-ej do 1-6}. 

Zgłaszający się winni przynieść wszystkie 
dokumenty osobisłe. 


a 
Zadužo owoców 
nu Żuchadzie, za msło u nus 

Zbiory owoców na Ziemiach Odzyska- 
nych dały w r.b. nadspodziewane wyni- 
ki. Istnieje nawet obawa, że wobec sla- 
bego na razie zaludnienia tych ziem i 
nieprzygotowania przetwórni owoco- 
wych do przeróbki tak wielkich iloo: 
owoców, część zbiorów ulegnie znisz- 
czeniu. 


Należaloby temn zapobiec. Przy zor- 
zanizawanej akeji transportowej moż: 
naby zbiór owdców z Ziem Odzyskanych 
przerzucić na teren Polski centralnej i 
zmżytkować na wyrób marmelady, tyra 

"bardziej, że zakaz wywozu ziemiopło- 
dów i owoców z terenu Ziem Odzyska- 
nyci?f został z dniem 1 sierpnia zniesio- 
ny, (k). 


Stac fi przeciwweneryczna 
cieszy się dużym powodzeniem 


Uruchomiona w Łodzi w dniu 10 wrze- 
„gnia r.b. stacja przeciwweneryczna cie 
szy się powodzeniem. Jak widać więc, 
społeczeństwo zdaje sobie sprawę z klę- 
ski społecznej, jaką są choroby wenery- 
czne. 

W ciągu trzech tygodni przez stację 
przewinęło się 126 osób, które poddały 
sig zabiegom profilaktycznym, 

Należy wyjaśnić ogółowi, że w stacji 
profilaktycznej przy ul. Legionów 1 nie 
leczy się chorych wenerycznie, leez prze 
prowadza się im jednorazowo zabiegi, 
mające uchronić ich przed zarażeniem 
się. 

Leczenie chorych wenerycznie odby- 
wa się również bezpłatnie w trzech 
istniejących w Łodzi przychodniach 
przy ul. Pomorskiej 23, Lubelskiej 7, 
Wólczańskiej 114, (k). ` 


Zgon przy pracy 
Lekarz pogotowia ratunkowego wezwa- 
ny został do fabryki przy ul. Al, 1-40 Mar 
la 121, gdzie nagle przy pracy zasłabł ro- 
" botnik Marcin Rymarczyk. 
Jak się okazało, Rymarczyk ulęgł atako- 
wi serca i zmar? na miejscu. 


labawa u Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza 


Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza 
w Łodzi ul. Piotrkowska 97 urządza 
w dniu 540, 46 r. o godz. Zi-ej w lo- 
kalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 
nr 97 zabawę taneczną do rana, na 
którą zaprasza gości. 

Wstęp zł 50 Całkowity dochód prze- 
zmaczony na pomoc dla zdemobilizo 
wanych. 


DAMY: — Doktorze! Chcę być młodą! 
Ja piękną! A ja szczupłą! 
— WICEK: — Psia kość kudłata!... 


STARUSZEK: — Doktorze! 
kurację odraładzającą!... 
WACEK: — Już się rozpędziłem! 


Proszę o 


WICEK: — Zmieniamy teren! Za bare 


dzo staliśmy się sławni!... 


WACEK: — Pacjenci idą za nami! 


kommikacia tramwajowa 


ulegnie wydatnej poprawie. - 50 nowych wozów dla Łodzi. -0 nocne 
tramwaje dla ogółu mieszkańców 


Narzekamy czasem na ścisk w tram- 
wajach, na takie czy inne niedociągnię- 
cia i dlatego wszystkie tramwajowe in- 
westycje, wszystkie wysiłki, zmierzają- 
ce do usprawnienia tej nażpopalarniej- 
szej miejskiej komnni i — przyjmu- 
jemy z najwyższym zadowoleniem. 

W całym naszym mieście przepro- 
wadzane są ostatnio poważne inwesty- 
cje, mające na celu naprawienie 6-cio- 
letnich zaniedbań, a niekiedy wprost ra 
bunkowej gospodarki okupanta. 

a odcinkach wymienione 20- 
stare szyny tramwajowe: ed ul. 
do Targowej, na Legionów 
i na Placu Woj 
wymie- 
prze- 
linii tramwajowej na ulicy 


diużanin 
Narutowicza aż do Polskiego Radia i bú 


-duje się tam pęt! 
Wymieniony vi 
zbiegu ulic Kilir | 
dowa? się on bowiem w 


| bowiem 


szych hut na Górnym Śląsku, przeważ- 
nie z Bytomia i Katowic. 

Ponadto Dyrekcja zamówiła 50 no- 
wych wozów silnikowych w Chorzowie, 
Poznaniu i na Dolnym Śląsku. Wyda- 
tek to będzie znaczny, koszt bowiem 
tych wozów wyniesie w przybliżeniu 
160 milionów złotych, pozwolą one jed- 
nak rozładować obecne trudności taboro 
we i przyczynią się w znacznym stopniu 
do zlikwidowania istniejącego obeenie—| 
szczególniej w niektórych porach dnia 
— ścisku w tramwajach. 

W związku z tak znacznym powięk- 
szeniem taboru. trzeba będzie wylnido- 
trzecią wozownię (remizę), obecne 
m tylko z trudem pomieścić mogą 
sowy tabor tramwajo- 


bow! 
nawet dotyche 
wy. W północnej dzieln. Łodzi, prawdo: 
podobnie również przy ulicy Zgierskiej 
wybudowana będzie w najbliższym cza- 
rzyjsie nowa podstacja elektryczna, obecne 


podstacje nie są już w stanie 
4 zapotrzebowa- 


olać rognącemu we 


ej a 


mógłby spowodować wy] 
nów. Nowe szyny sprowadza Łódź 


Miejscówki” 


Kosztują one zł: 100i 150 


Nadchodzący poniedziałek, 7 październi 
ka, będzie znamienny nietylko z powodu 
wprowadzenia czasu zimowego, ale także 
z powodu wprowadzenia w życie nowego 
zimowego rozkładu jazdy na kolejach pań- 
stwowych, 

Nareszcie we wszystkich pociągach wpro- 
wadzone mają być wagony z miejscami nu- 

meroweanymi, Każdy pasażer będzie mógł 
nabyć w przeddzień wyjazdu numerowaną 
miejscówkę w cenie zł. 100 — w klasie 3-ej, 
zł 150 — w kl. drugiej zł 200 — w kl 1-ej. 

Poza tym w czasie od 10 do 15-80 bm. 
mają być uruchomione wagony sypialne 


Jak widzimy zatem podwyżka cen bi- 


od Z-$0 DM. 


i 200. — Wagony sypialne 


3rej klasy na trasach: Warszawa — Kraków, 
Katowice, Gdynia — Szczecin, Jelenia Gó- 
ra (przez Wrocław). 

Jeśli chodzi o nową taryfę, obowiązującą 
na kolejach od t października, to poza pod 
wyższeniem cen od 50 do 80 proc. w sto” 
sunku do cen poprzednich, wprowadza ona 
jeszcze następujące zmiany: 

Cena biletów okręgowych została podnie- 
słona o przeszło 100 proc. — bilet miesięcz- 
ny na jeden okręg dyrekcyjny kosztuje 6.600 
zl, Ceny biletów odcinkowych zostały pod- 
wyższone o 12,5 proc. z tym, że na odle 
głość do 6 km. zwyżka pa 50 proc. (k). 


letów tramwajowych, na którą tak na- 
rzekaliśmy swego czasu, umożliwiła 
Łódzkim Tramwajom podjęcie poważ- 
nych prac inwestycyjnych. Często spo- 
tykamy się z zarzutem, że bilety w Ło- 
dzi droższe są, niż na przykład w War- 
szawie. Tak, w Warszawie bilet kosztn- 
je 5 złotych, ale zaledwie około 10 proc. 
społeczeństwa korzysta z biletów ulgo- 
wych, podczas gdy w Łodzi. wskutek 
speeyficznej, wybitnie robotniczej struk 
tury naszego miasta z ulg tramwajo- 
wych korzysta około 80 proe, mieszkań- 
ców. Poza tym'w innych miastach nie 
ma biletów rodzinnych, szeroko stosowa 
nych dla łódzkiego świata pracy. 


źną sprawą od czasu zniesienia ga 

policyjnej jest sprawa tramwał 
nocnych, Ludzie, mieszkający nieco da- 
lej, w praktyce już około godziny wpół 
do jedenastej muszą „zwijać manatki*, 
choćby się najlepiej bawili, gdyż inaczej 
im powrót do domu piechotą, Wie- 
le osób wraca też po godzinie 11-ej z pra 
cy, a nie wszystkich stać na zapłacenie 
kilkuset złotych dorożce. 


Jak się dowiadujemy, obecnie w dy- 
rekcji Tramwai Łódzkich rozpatrywa 
na jest sprawa udostępnienia szerszemu 
ogółowi nocnej komunikacji tramwajo- 
wej. 

Puszczenie specjalnych linii noonych 
jak to było praktykowane przed wojną, 
ze względu na zbyt szczupłą ilość wo- 
zów jest na razie nieaktualne, jednak 
władze noszą się z zamiarem nmożliwie- 
nia pasażerom korzystanie z tramwai 
służbowych, które co noe odwożą z wo- 
zowni konduktorów i motorniczych do 
ich domów. Przejazd takim tramwajem 
kosztować będzie prawdopodobnie 10 
zł. (ulgi nie będą ważne), przebieg zaś 
pociągów obmyślany będzie w ten spo- 
sób, by obejmował swym DERT całe , 
miasto, 


Najdrożej w Łodzi 


Gdy pisze się, że Łódź jest Jednym z naj- 
droższych miast w Polsce — kupiectwo na- 
szego miasta oburza sę. Ażeby więc nie 
być. gołosłownym, prz; 
meldunki, nadesłane przez Urzędy W 
wódzkie, dotyczące wolnorynkowych cen 
żywności na dzień 1 września rb. 

Jak z nich wynika, chish raze 
szy był w Bydgoszczy ~ zł 12, “najar 
szy zaś w Łodzi — zł 20! 

Ceny chleba pytlowego wykazywały dość 
duże wahania ed zł 15 za kilo w Byddoz. 
czy do zł 40 w Bir'ymstoku. 

To samo dotyczy mąki pszennej 70 proc. 
która kosztowała zł 37 w Kałowicach, zł 


aczamy następujące | 


nie aż zł 80. 

Kasza jęczmienna była najtańsza w 
Bydgoszczy — zł 20, najdroższa w Białym- 
stoku — zł 35 i w Olsztynie zł 40. 3 

Ziemniaki były najtańsze w Poznaniu — 

230, a najdroższe w Warszawie — zł 


fieęso wołowe było najtańsze w Białym- 
— zł 120,-a najdroższe w Gdańsku 
20. Mięso wieprzowe było najtańsze w 
rszawie — zł, a najdroższe w Gdań- 
zł 390. Słonina była najtańsza w War- 
zł 250, a najdroższa w Gdańsku 


|— zi 340, 


Najiańszym miasłem jesi Bydśoszcz 


48 w Warszawie, zł 60 w Łodzi, a w Olszty-, Masło było najtańsze w Poznaniu — 260 


zł, a najdroższe w Katowicach — zł 400. 

Jaja były najtańsze w Kielcach i Białym- 
stóku — zł 6, a najdroższe w Łodzi — 10 
zł za sztukę. 

Jeśli chodzi o materiały opałowe, to wę- 
giel był najtańszy w Katowicach — 1100 zł 
za tonę, a najdroższy w Warszawie 3500 
i w Gdańsku — zł 4000 za tonę. 

Każde więc z miast miało jakieś produk- 
ty najtańsze — Łódź nie może się tym po- 
szczycić, Przeciwnie okazuje się, że chleb, 
jaja í mąka pszenna były u nas najdroższe. 

Najtańszym zaś miastem, jait się okazuje, 
jest Bydgoszcz. (k) 


Str4 me o T 


„Szpilki” przed sądem 
Pierwsza sprawa prasowa po wojnie 


W jednym z lipcowych numerów hu: 
morystycznego czasopisma „Szpilki“ 
znalazł się satyr: y felieton Jana 
Szeląga p.t, „7 dni chadych*, 

Autor felietonu opisuje rozprawę sy 
dową, która się pono rozegrała w sądzie 

- w Lipnie, Oskarżony, sadysta, uwięził 
swoją żonę w chleyie, a sam nawiązał 
stosunek z własną córką. Ku zdumieniu 
miejscowego społeczeństwa lipnowskie- 
go Sąd wymierzył zwyrodnialeowi ła- 
godną karę półtora roku więzienia, 

Przed kilku dniami do tutejszej pro- 
kuratury wpłynął od Sądu Grodzkiego 
w Lipnie wniosek, qomagający się uka- 
rania antora felietonu za szerzenie nie- 
prawdziwych wieści, podważających za- 
ufanie do miejscowych organów wymia-. 
m sprawiełlliwości. 

Wedle oświadczenia Sądn Grodzkie: 
go, sprawa podobna nie mogła być roz- 
poznawana przez Sąd Grodzki, jako 
przekraczająca jego kompetencję. 

Niniejszy proces budzi w szerokich ko 
łach zrozumiałe zainteresowanie. Jest 
to pierwsza po wojnie sprawa prasowa. 


Suklenne mundury 
dla żołnierzy 


W poszczególnych DOW przystąpiono 
obecnie do wydawania żołnierzom su- 
kiennegó umundnrowania w związku z 
nadchodzącą psrą zimową. Składy jed- 
nostek wojskowych otrzymują równo- 
cześnie większe ilości nowego obuwia. 

Fakt wydawania sukiennego umnndu 
towania żołnierzom w kilkanaście za- 
ledwie fhiesięcy po zakończeniu wojny, 
zasługuje tym bardziej na uznanie, że, 
jak wiadomo po pierwszej wojnie świa 
towej jeszcze w latach 1923 — 1924 czę- 
sto zdarzały sią wypadki niedostateczne 
go zaopatrzenia wojska w umumdurowa- 
nie. 


Wagon dentystyczny 

wyruszy w podróż po kroja 

W- najbliższym czasie uruchomiony 
zostanie wędrowny wagon dentystycz- 
ny, który odbywać będzie podróż po 
kraju, celem udzielania doraźnej po- 
mocy dentystycznej, 

Uruchomienie tego wagonu nastąpi w 
związku z otrzymaniem od szw: 
skiej instytucji „Don Suisse" specjal- 
nego pulmanowskiego wagonu-ambu- 
lansu dentystycznego, 

Ministerstwo Zdrowia angażuje ja- 
ko załogę do tego ambulansu: 5 leka- 
rzy dentystów, 6 pielęgniarek, 5 tech- 
ników dentystycznych. 


Co może wódka.. 


Któż opisze zdumtenie obywatela Zdzi- 
sława Wasiewicza, gdy obudziwszy się dnia 
17 września rb., zauważył w swym mieszka- 
niu śpiącego obok siebie obcego mężczyz- 
nę? 


Onegdaj przybył do Łodzi ob. Szwa- 
ryn z Gostynina, którego żona Mieczy- 
sława wyjechała przed kilku dniami 
do Łodzi i dotąd nie powróciła. 

Dowiedziawszy się z gazet o katastro- 
fie kolejowej, zaniepokojony o los swej 
żony przybył do naszego miasta. Ku 
swej bezgranicznej rozpaczy w zwłokach 
młodej kobiety, leżących w prosekto- 
rium miejskim przy ul. Sędziowskiej, 
rozpoznał swoją żonę! 


Perirukiacje o zniżone 


Pertraktacje z krawcami w sprawie szy- 
cia garniturów dla świata pracy po zniżo” 
nych cenach ostatecznie spaliły na panew- 
ce. 

Postulaty krawców okazały się nie do 
przyjęcia. Ostatecznie zażądali oni bowiem, 
aby wzamian za szycie ubrań po 1.200 zł. 
dla świata pracy mogli korzystać z kart ży- 
wnościowych, ulgowych biletów tramwajo- 
wych I innych ulg, dostępnych dla robotni- 
ków {í pracowników. 

Warunki te może były 1 do przyjęcia. 


Maksymalne 


Podaż ziemniaków na rynku zarówno dla 
celów konsumpcyjnych jak I na cele prze” 
mysłowe (gorzelnictwo, fabryki krochmalu 
Itd.) jest najzupełniej dostateczna. 

Na specjalnej konferencji ustalono wobec 
tego maksymalne ceny w zorganizowanym 
zakupie dla województwa łódzkiego, poz” 


Reflektanci zechcą zgłaszać się z do- 
kumentami do Ministerstwa Zdrowia 
przy ul. Chocimskiej 24 (Departament 
Organizacji Służby Zdrowia, Wydział 
Stomatologiczny), gdzie zostaną po- 
informowani o warunkach pracy. 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Zarząd Nieru 
chomości ogłasza przetarg nieograniczony na 
dostawę żarówek według niżej wymienionych 
specyfikackji: 

10.200 żarówek 5 Watt o napięciu 120 V, 
4,560 żarówek 10 Watt o napięciu 120 V 
480 żarówek 15 Watt o napięciu 120 V 
215 żarówek 25 Watt o napięciu 120 V 
105 żarówek 40 Watt o napięciu 120 V 
60 żarówek 60 Watt o napięciu 120 V 
580 żarówek 5 Watt o napięciu 220 V 
1.390 żarówek 10 Watt o napięciu 220 V 
350 żarówek 15 Watt o napięciu 220 V 
170 żarówek 25 Watt o napięciu 220 V 
15 żarówek 40 Watt o napięciu 220 V 
10 żarówek 60 Watt o napięciu 220 V 


na stałą dostawę 10.000 mioteł miesięcznie, 


Oferty składać nalcży do dnia 9 paździer 
nika rb. do godziny 15-ej, w Biurze Zarządu 
Nieruchomości (Łódź, ul. Piotrkowska 100, 
pokój Nr 12), 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie 15-ej. 

Zarząd Nieruchomości zastrzega sobie pra 
wo dowolnego wyboru oferentów bez wzglę- 
du na wysokość cen wzgl, nieprzyjęcia żadnej 
oferty, to znaczy uznania, że przetarg nie dał 
wyniku bez podania powodów. 

Łódź, dnia 3 października. 


nańskiego, pomorskiego, warszawskiego i 
śląsko-dąbrowskiego. 

Ceny te wynoszą: 

ziemniaki jadalne: 300 zł. — za 100 kg. 
fco wagon stacja załadowania w obrotach 


FYPRESS ILUST R. 


Krawcy ni 


W pierwszej chwili myślał, że to halucy- 
nacja. Pemiętał przecież dokładnie, że po“ 
przedniego wieczoru sam kładł się spać, 
skąd więc się wziął w jego mieszkaniu ów 
| mężczyzna? 


Kim jesi ia kobieca? 


Mąż rozpoznaje zwłoki swej żony w prosektorium 


Tak więc do zidentyfikowania pozo- 
stały zwłoki tylko jednej jeszeze kobie- 
ty — nazwiska wszystkich pozostałych 
ofiar są ustalone, 

Śledztwo w sprawie katastrofy ma się 
już ku końcowi. Wczoraj z polecenia 
prokuratora wojskowego przy DOKP 
mjr, Kanela aresztowane zostały jeszcze 
dalsze dwie osoby ze służby ruchu. Ogó- 
łem więc w związku z katastrofą zatrzy- 
mano 5 osób. 

Niebawem winni staną przed sądem. 


eustepliwi 


stawki dla robotników 


spuliły na punewce 


gdyby nie to, że krawcy chcieli tylko 25 
procent swej produkcji przeznaczyć dla 
członków związków zawodowych, co do 
pozosłałych zaś 75 procent krawcy chcieli 
mieć wolną rękę co do cen. Obecnie bo- 
wiem, jak wiadomo, maksymalna dozwolo” 
na stawka za uszycie garnituru wynosi zł. 
3.000. 

Ponieważ krawcy nie chcieli pertrakto” 
wać w sprawie zmiany tej proporcji — 
rozmowy nie dały żadnego rezultatu. (v) 


ceny Karfośli 


dla terenu województwa łódzkiego 


wagonowych hurtowych, zas w obrotach 
detalicznych — zł. 225, 

ziemniaki przemysłowe: 275 zł. za 100 kg. 
w obrotach hurtowych, 265 zł. w obrotach 
detalicznych I 250 zł. za 100 kg. loco go” 
rzelnia. 

Ze względu na konieczność zaopatrzenia 
ludności w ziemniaki oraz nieprzeciążanie 
taboru kolejowego, gorzelnie 1 przemysł 
ziemniaczany postanowiły ograniczyć zaku- 
py dla własnych potrzeb do 15 b. m (t) 


PORODY BEZ BÓLU! 


Sensacyjny wynalazek otwiera nową erę w życiu kobiety 


Wiele koblet chciałoby mieć dzieci, lecz 
odstraszają je nieodzowne przy tym cler- 
pienia. Jak jednak zapowiadają uczeni, 
niedługo już porody odbywać się będą bez- 
boleśnie. fi 

Profesor Uniwersytetu Leningradzkiego, 
Rafał Szub, dokonał wynalazku, który 
otwiera nową erę dla kobiet, 

Wynalazkiem tym jest zastosowanie wita- 
miny B-1 przy porodach, które stają się 
najzupełniej bezbolesne. 

Prof. Szub ponad t5 lat pracował nad za- 
gadnieniem roli witamin w fizjologii I pa- 
tologii kobiet. Zacbserwował on, że orga- 
nizm kobiet w czasie porodu, wydziela bar- 
dzo mało witamin B-1 — nawet w wypad- 
ku, gdy do organizmu wprowadzono duże 
dawki tych witamin. Prof. doszedł do wnio- 
sku, że organizm kobiety w czasie porodu 
wymaga z powodu wysiłku towarzyszącego 
mu dużo witamin B-1. 

Przed zastosowaniem ich w celu ulżenia 
porodu, prof. Szub dokonał szeregu ekspe* 


Zarząd Nieruchomości 
(2058) 


rymentów, Które dały dobre wyniki. 


Pewnego razu, w czasie wojny, wezwano 
go do ciężkiego porodu. Matka znajdowa- 
ła się w stanie agonii, Profesor dał jej za” 
strzyk witaminy B-i. Wynik przeszedł 
wszelkie oczekiwania, W przeciągu 10 mi- 
nat boleści ustały zupełnie, a po kilku go- 

inach urodziło się normalne, zdrowe 
dziecko. 

Stąd wniosek, że witaminy B-1 nie tylko 
uśmierzają bóle, lecz ponad to czynią po- 
ród lżejszy i przyśpieszają go. 


nym Instytucie Ginekołogicznym — normal 
ną praktykę kliniczną — z zastosowaniem 
tego preparatu. 

W ogłoszonej publikacji prof. Szub przy” 
tacza blisko tysiąc wypadków zastosowa- 
nia zastrzyków wiłamin B-i, które pomo- 
gly kobietom rodzić bezboleśnie i szybko. 


Z uwagi na doskonałe wyniki metody 
prof. Szuba możemy mieć nadzieję, że już 
siedlngo zastrzyki z wiiaminy B-1 będą 
|uszczęśliwiać młode matki 


Od zeszłego roku rozpoczęło w Central: |- 


Przykre przebudzenie się ob. Różyckiego w obcym łóżku 


Aby się upewnić, że to mie dalszy ciąg 
snu, uszczypnął najpierw siebie, a potem 
nieznajomego intruza, 

Co było dalej dowiedzieliśmy się z deka- 
wej rozprawy w Sądzie Starościńskim, któ- 
ra zdradziła nam także tajemnicę znalezie- 
nia się obcego człowieka w mieszkaniu 
Zdzisława Wasiewicza. 

Intruzem okazał stę Marian Różycki, za” 
mieszkały przy ul. św. Franciszka 41. 

Krytycznego dnia ob. Różycki podpił so- 
bie niezgorzej. Była godzina 2-ga w nocy, 
gdy dla orzeźwienia się wyszedł na ulicę 
Rzgowską. 

Ob. Różycki słyszał, że nfe wolno w sta- 
nie podchmielonym znajdywać się na uli- 
cy. Dopóki na drodze swej nie widział nl- 
kogo z przedstawicieli władzy był spokoj” 
ny, gdy jednak naprzeciwko stebie ujrzał 
sylwetkę milicjanta, ogarnęła go czarna 
rozpacz. Cóż zrobić, aby uniknąć kolizji 
z prawem? 

Na ucieczkę nte mógł się zdobyć, do do- 
mu miał za daleko, postanowił więc prze- 
nocować w jakimkolwiek mieszkaniu. 

Postanowienie to zapadło akurat przed 
domem nr. 91 na Rzgowskiej. Niewiele my- 
slac, wywalił drzwi mieszkania Wastewicza 
i korzystając z tego, że gospodarz spał tak 
mocno, że się nawet nie obudził postawił 
prowizorycznie drzwi na swsim dawnym 
miejscu, a sam położył się obok gospoda- 
rza i — zasnął. 

Nad ranem obudzono go. Potem znalazł 
się w komisariacie, gdzie złożył zameldo- 
wanie. Oczywista żałuje swego czynu, na 
przyszłość po wypiciu na ulicę nie wyjdzie. 

Sędzia starościński, mając na uwadze 
skruchę Różyckiego i jego stan material- 
ny, wymierzył mu stosunkowo niewysoką 
karę, skazując go na zapłacenie grzywny 
w wysokości 600 złotych: -(y) 

PTAS EEL Y SE EL" TOMEM OD | 


Amerykański lekarz 

o chorohuch wenerycznych 

Do Łodzi przybył dr James H, Lade, spe- 
cjalista wenerolog misji UNRRA, na Pol- 
skę. Dnia 8 bm, tj. w nadchodzący wtorek 
oraz 9 w środę wygłosi on dwa odczyty w 
sali wykładowej Wydziału Zdrowia przy ul. 
Piotrkowskiej 115. 

Oba odczyty zapowiedziane zostały na 
godz. 19-4 n. t. „Walka z chorobami wene- 
rycznymi w Polsce f w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej” oraz „Wyniki i 
niepowodzenia leczenia peniciliną chorób 
wenerycznych”, 


Tragedia na cmentarzu 


Powiesił się z pow: du niesna- 
sek rodzinnych 

Na cmentarzu na Zarzewie rozegrała się 
ponura tragedia. 

Nad ranem dozorca cmentarny zauważył 
na jednym z drzew wiszące zwłoki, Wisiel- 
ca odcięto ze sznura i zawczwano lekarza 
pogotowia ratunkowego, wszelka pomoc 
Jednak okazała się spóźniona, 

Jak stwierdzono, desperatem był Józet 
Kurkowski (Napiórkowstkiega 279). Do roz“ 
paczliwego kroku pchnęty go niesnaski mał 
żeńskie.” (j) 


Konkurs _Zimow 


„Expressu 
Itustrowanego“ 


KUDON Nr 6 


Wyciąć i zachować 


| ODYNA 


Z pociagi na boisko! 
Piłkarzem należy się odpoczynek po 
podróży 

Nasi piłkarze udają sią do Szkocji 
To rzecz postanowiona, Zamiast projek 
towanego początkowo wyjazdu reprezen 
tacji Śląska, która pierwsza nawiązała 
kontakt ze Sztokholmem, wyjedzie re- 
prezentacja Polski i patronat nad tą im 

prezą objął PZPN. 

Ustalono skład: Janik, Brom, Flanek, 
Michalski, Barwiński, Jabłoński, Par- 

> pań, Wapieniik, Andrzejewski, Barań- 
ski, Gracz, Rożankowski, Cieślik, W ra- 
chubę brany jest jeszcze Baran. Uderza 
natomiast brak doskonałego kierowni- 
ka atakn Garbarni — Nowaka. 


Duże zastrzeżenia wysuwa się co do 
organizacji samej podróży. Wyjazd na- 
znaczono na poniedziałek, a przyjazd do 
Glasgow nastąpi w Środę rano, gdyż 
tylko część drogi nasi piłkarze odbędą 
samolotem, A przecież na środę Szkoci 
rozreklamowali już mecz! Niemal pros- 
to z wagonu nasi piłkarze, po dwudnio- 
wej podróży, ndać się będą musieli na 
boisko, * 


Istnieje nadzieja, że uda się odbyć ca- 
łą podróż drogą powietrzną i wtedy dru 
żyna nasza moglaby odpocząć. Jak się 
bedą czuli nasi piłkarze po takiej po- 
dróży nie trzeba chyba tlnmae PZPN 
wtym wypadku po ił nieoględnie. 
Ze zbyt poważnym przeciwnikiem będzie 
my mieli do czynienia i zbyt poważna 
stawka wchodzi tutaj w grę, Pomyślny 
wynik da nam dobre imią i zdobędzie 
wstęp na boisko Europy, niepowodzenie 
— zamknie do nich drogę i trzeba będzie 
sporo czasu wywalczać sobie na nie 
wstęp, 


Odwołali mecz 
Wima — Gayer 
Mecz Geyer — Wimą zapowiedziany na 
dzień wczorajszy (mecz bokserski o druży” 
nowe mistrzostwo okręgu) został w ostat- 
niej chwili odwołany. Zespół Geyera, jako 
gospodarz zawodów nie mógł się wywiązać 
z zadania i musiał mecz odwołać. 


Dalsze wyniki 
o mistrzostwo szczypiorniaka 


W dalszym ciągu spotkań o mistrzostwo 
w szczypiorniaku uzyskano następujące wy 
miki: w konkurencji męskiej LKS zwycię- 
żyło walkowerem Zjednoczone, W konku- 
rencji żeńskiej Zjednoczone pokonało ŁKS 
w stosunku 7:8 (3:1). Bramki dla zwy- 
ciężczyń zdobyły: Białkowska (4), Wierue- 
ka (2) i Matera (1). Punkty dla ŁKS-u 
zdobyły siostry Piotrowskie F, i K. 

Zryw pokonał drużynę TUR-u 12:4 (4:3) 
Goale dla zwyciężczyń uzyskały: Głażew- 
ska (6), Zdunek (4), Gruszczyńska i GIiń- 
ska (po 1). Dla pokonanych — Dobrzy- 
niak'(2), Gałczyńska i Gozdek (po 1). W 
towarzyskim spotkaniu siatkówki męskiej 
TUR zwyciężył jednostkę Wojskową 2:1, 
TUR — Szkoła Techn.-Przemysł. 2:1. 


ŁKS przetł meczem 
ze Zrywem 


Pięściarski mecz Zryw — ŁKS o druży* 
nowe mistrzostwo okręgu łódzkiego wzbu- 
dził olbrzymie zaintetesowanie. Dość po: 
wiedzieć, że połowa biletów została wy- 
przedana już wczoraj. Jak nes informuje 
kierownik Sikorski, zawodnicy ŁKSu po- 
siadają jak najlepsze samopoczucie, zwła- 
szcza, że udział w zespole Olejnika jest pe- 
wny. W wadze muszej wystąpi Stasiak, w 
wadze piórkowej Stolecki, w wadze kogu- 
ciej Bonikowski lub Pawlak, w wadze lek- 
kiej Różycki, w wadze półśredniej Kowal- 
ski lub Olejnik, w wadze średniej Pisarski 
(jeśli Olejnik wystąpi w poprzedniej), w 
wadze półciężkiej Żylis, w wadze ciężkiej 
Janicki. Ostateczna decyzja czy Kowalski 
wystąpi w ringu, zapadnie w dniu dzisiej 
szym, W wypadku tym Olejnik, pójdzie w 
średniej, a Pisarski w półciężkić 


| SS 


INNĄ 


| 


UWAZA TTE RATA 


Na ostatnim posiedzeniu 
PZPN-d rozpatrywano 
powołania do życia 
autorem którego, jak już podawaliśmy 
jest wiceprezes PZPN inż. Przeworski. 

Projekt ten, jako jeden z najracjo- 
nalniejszych, ma wielkie szanse powo- 
dzenia. Założeniem jego jest, że na li- 
ge trzeba zasłużyć, Nie może być mo 
wy © faworyzowaniu tego, lub innego 
klubu — ligę trzeba stworzyć na takich 
zasadach, by zespoły, które wejdą w 
jej skład, reprezentowały rzeczywiście| 
najwyższy obecnie poziom piłkarstwa 
polskiego, 

A więc eliminacje. 

Stosując tę metodę, trzebaby było w 
pierwszym rzędzie ustalić, które kluby) 
włączyć do eliminacji. Projekt inż, 
Przeworskiego słusznie przewiduje, że 


EXPRESS ILUSTR. 


24 kluky ubiegać się beda o miejsce w lidze pilkar 
zarządujni okręgów i samodzielnych podokrę 


nowy projekt|gów. Da to w sumie 18 klubów. Nie 
ligi piłkarskiej, |jest to liczba wystarczająca, bo pro- 


jekt przewiduje dopuszczenie do eli- 
minacyjnych rozgrywek 24 klubów. Bra- 
kujące sześć klubów zdecydowano wy- 
znaczyć z najsilniejszych okręgów pił- 
karskich, biorąc pod uwagę tegoroczne 
tabele mistrzowskie, 

Kluby te podzielone na trzy grupy 
(po 8 drużyn w każdej) wyłonią w 
rozgrywkach eliminacyjnych trzy náj- 
lepsze z pośród siebie.  Otrzymamy 
wówczas 9 klubów ligowych. Miejsce 
10-go przewidziane jest dla przyszło- 
rocznego mistrza _ międzyokręgowego. 
W ten sposób liczba klubów ligowych 
w Polsce ustalona została na 10. 

By plan ten wykonać, trzeba równo- 
legle do rozgrywek eliminacyjnych prze 


uprawnienia do eliminacji uzyskały wi 
pierwszym rzędzie mistrzowie tegorocz* 


Jw 


Kapitan sportowy PZB zdobył się 
wreszcie ua publiczne wypowiedzenie 
swego sądu o turniejn słowiańskim w 
Pradze. Oceniając naszych reprezentan- 
tów zaznacza , że formą ich jest rozcza- 
rowany i przypisuje ją zbyt wczesuemu 
dla bołesn polskiego terminowi zawo- 
dów. Jednych zawodników chwali, in- 
nych gani, Zdaniem jego tylko Szymura 
i Kolczyński są zawodnikami na miarę 
europejską. Co do Grzywocza już ma 


Sklady reprezentacyjne 


swej reprezentacji 


dzi przeciwko Polsce Środkowej, wyzna- 


zastrzeżenia, chociaż ślązak  przeszedł|.-dnie niedozwolony 


SZYKUJEMY SIĘ NA WĘGRÓW 


Węgierski Zw. Bokserski podał już skład Leczkowski, względnie 
na międzypaństwowy |znań) Sowiński 
mecz z Polską, który odbędzie się w dn. 13|i Archacki (Warszawa) i Szymura (Po- 
b. m. w Katowicach. Ponieważ Węgrzy |znań). W składzie tym mogą zajść jesz- 
walczyć będą jeszcze w dn. 16 bm. w Ło*|cze pewne, nieznaczne już zmiany. 


prowadzać rozgrywki mistrzowskie. Bę 
dzie to dla klubów dość ciężka mło- 


„DOBRY SĘDZIA 


Roczna dyskwalifikacja za niesumienność 

Sędzia ŁOZPN-u Racięcki ukarany|W uzasadnieniu podano, że postawio- 
został roczną dyskwalifikacją do 5-go|ny zarzut został udowodniony. 
września 1947-go roku za przekrocze'| Tego rodzaju postępowanie sędziego 
nie regul. sędziowskiego. Nakłaniał on|Racięckiego uznano za 
sędziego zawodów Pomorzanin — Ruch |torytetu sędziów piłkarskich i za de- 
(Lublin) da, 17.8. br. — Okółowicza |strukcyjne działanie, Dlatego też uzna” 
do świadomego pominięcia w protokó'|no go winnym naruszenia zasad 
le sędziowskim faktu wykluczenia z|sportowej i wymierzono tak 
éry kilku zawodników za grę brutalną, |karę. 


a LJ s p © 
Gia WINĘ Na DiGaCIAI ZY 
PZB zrzuca z siebie oć owiedzialność za mie- 
powodzenia w Pradze 


poderwanie au- 


etyki 
wielką 


ogniową próbę ciężkich walk i zdobył 
pierwsze miejsce w turnieju. W jego 
oczach znalazł jeszcze łaskę Olejnik za 
swą niestrudzoną postawę, lecz nie są- 
dzi już by Stasiak mógł odegrać poważ- 
niejszą rolę na arenie międzynarodo- 
wych spotkań. Niewadziła zdyskredyto- 
wał zupełnie za tchórzliwe prowadzenia 
walki. 

— Niewadził szukał tylko powodu, że- 
by jak najszybciej w dozwolony, wzglę- 
sposób zakończyć 


na mecze już ustalone 


Czerwiński  (Po- 
(Pomorze), Koiczyński 


Jednocześnie ogłoszono listę zawodni- 


oir 
Si 
cka, lecz w efekcie nagrodą dla tego 
wysilku może być zaliczenie do szere- 
gów ligi. sk 

Kwestia spadku i awansu do ligi 
jest również w projekcie przewidziana. 
Celem umożliwienia klubom A-klaso- 
wym awansu zdecydowano, że rokrocz* 
nie spadają z ligi dwa ostatnie kluby 
w tabeli, a na ich miejsce wchodzą 
mistrz i wicemistrz rozgrywek między” 
okręgowych. 

Liga ta zorganizowana będzie jednak 
na innych zasadach niż przed wojną. 


Wprawdzie przy PZPN przewidziane > 


jest utworzenie specjalnego wydziału 
dla spraw ligi, lecz zakres jego dzia- 
łania obejmować będzie tylko i wyłącz 
nie sprawy rozgrywek. O specjalnym 
zarządzie ligi i eksterytorialności nie 
może być mowy. 

Oto główne zarysy projektu inż. 
Przeworskiego, na któ:ym oparty jest 
zamiar powołania do życia ekstraklasy 
polskiego piłkarstwa. Nie są wykluczo- 
ne w nim i pewne zmiany, w każdym 
razie posłuży on za podstawę do dal- 
szych debat i uchwał w tej materii, 

O konieczności stworzenia ligi nie 
trzeba nikogo chyba  przelonywać, 
gdyż dziś każdy już zdaje sobie chyba 
sprawę z korzyści jakie dla sportu pił- 
karskiego i podniesienia jego poziomu 
dać może liga. Życzyć by sobie wypa* 
dało, aby ruk przyszły, był rzeczywi- 
ście ostatnim rokiem przejściowym 


lczono 11 pięściarzy. W skład reprezentacji |ków, którzy bronić będą barw Polski na 
wchodzą Sami mistrzowie Węgier, a są i|meczu międzypaństwowym w Katowicach. 
tacy, którzy dwukrotnie, a nawet trzykrot- |Odpowiedzialną misję tę kpt. Suszyński 
nie zdobyli ten tytuł. powierza: 

Przyjadą: Fogarassy, Korengi, Osibor,| Bazarnikowi, Grzywoczowi, Antkiewiczo” 
|Cechow, Terma, Kanda, Bras, Barynka, |wi, Vogtowi, Sowińskiemu, Olejnikowi, No- 
ITisauer, Beno i Michali. |warze, Kolczyńskiemu i Szymurze. Ponie- 
W związku z meczem w Łodzi wyznaczo' |waż w nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
no już skład reprezentacyjny Polski Środ-|mecz Śląsk — Poznań, forma wykazana 


kowej, do którego wchodzi trzech pięścia- |przez wybrańców będzie potwierdzeniem 
|rzy łódzkich, a mianowicie Kamiński, Czar” jdla koncepcji p. Suszczyńskiego, względnie 
|necki i Olejnik. Poza tym walczyć mają |zmmusi go do poczynienia pewnych zmian. 


i dalsza praca piłkarzy mogła się po- 
toczyć normalnym torem. 


walkę — oto opinia kpt. * sportowego 
PZB o naszym mistrzu wagi ciężkiej. 

Jednym słowem, każdemu przypięto 
łatkę, Pupilami są tylko Kolczyński i 
Szymura. Reszta iask nie znalazła, 

My to wszystko znamy, Znamy dosko- 
nale mocne i słabe punkty naszej ósem- 
ki reprezentacyjnej i nawet coś więcej 
jeszcze... o czym już p. Suszezyński wsty 
dliwie przemilcza. 


Ohodzi nam tutaj o absołutny brak 
skiechkolwiek przygotowań przez PZB 
do tak cì go turnieju jakim były mi 
strzostwa słowiańskie w Pradze, Cała 
działalność PZB, poprzedzająca turniej, 
ograniczała się do zestawienia reprezen 
tacji i gdyby nie presja opinii, która w 
fatalnym zestawieniu drużyny wymusi- 
ła pewne zmiany, nasz występ w Pradze 
dałby w sumie bardziej żałosne wyniki. 


Nie uczyniono nie, aby dać zawodni- 
kom odpowiednią kondycję, aby pod- 
ciągnąć ich'w formie, zapomniano, czy 
też wręcz zaniechano, zorganizowania 
obozu przygotowawczego, w sposób kom 
promitujący załatwiono sprawy pasz- 
portowe. Rejestr niedociągnięć dostate- 
cemy. 5 

Wypowiedzi przedstawiciela PZB na 
tematy praskie byłyby istotniejsze i bar 
dziej na miejscu, gdyby właśnie te spra- 
wy w nich poruszono, Zwalać winę na 
zawodników, by usprawiedliwić siebie, 
to najłatwiejsze wyjście z sytuacji. 

Czyżby PZB chciało u siebie w domu 
odegrać taką rolę, jaką przypisuje Nie- 


| wadziłowi na ringu w Pradze? Run. 


Str 6 
Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Jaracza 27 
Dziś 1 dni następnych znakomita 
Stefana Otwinowsi 


sztuka 
kiego pt. „Wielkanoc“. 


Po.zątek przedstawienia o godz. 19 min.15. | 


TEATR POWSZECHNY TUR 
1-Listopada 21 

Dziś premiera komitej sztuki Adama 
W/ażyka pt. „Stary Dworek“, Początek o go- 
dzinie 19 min. 15, 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

W najbliższych dniach otwarcie 
1946/7 komedią G, B. Shawa „Major Bar- 
bara", 6846 

TEATR NA PIETERKU (Traugutta 1) 

Tel. 176-82 
Dziś, jutro 1 w niedzielę (dwa przedstawie 
nia). Ostatnie przedstawienia komedii B. 
Shaw'a „Po co daleko szukać". z Lidig Wy- 
socką i Zbigniewem Sawanem, 

W. poniedziałek wznowienie 3 aktowej ko 
melodii Cwojdzińskiego „Freuda Teoria Snów” 
w wykonaniu Lidii Wysockiej 1 
Sawana. (7396) 

CYRK Nr 1 — AL. KOŚCIUSZKI 5/7 
codziennie przedstawienie o godz. 19,30; wtor- 
ki, czwartki, soboty ! niedziele o godz. 16,30 

19,30. 6593 
| | 


Kupno — sprzedaż 
SREBRO w każdej ilości I w każdej postaci 
kupuje firma B. Kantor | H. Zielińska, Łódź, 
Grand Hotel, Piotrowska 72. 2681 


WAGI dziesiętne, stołowe, odważniki, kotły 
do gotowania, konwie do mleka, artykuły go 
spod. domowego, Linkowski. Piotrkowska 120 
1 52. tel. 172-26. (6927) 


MEBLE sypialnie, stołowe, kuchnie, sztuki 
pojedyńcze. gotowe 1 na zamówienie poleca: 
Izdebski, Piotrkowska 31—2. front. I p. (6087 


Różne 
CEROWNIA artystyczna przyjmuje wszelkie 
ubiory do reperacji, podnoszenie oczek szyb- 


ko — fachowo. Szolinowa. Piotrkowska 30. 
(6923) 


FOTOGRAFIĘ TECHNICZNĄ! Fabryk, Ma- 
szyn, Gmachów itp. elkie grupy, oraz 
uroczystości i okolicznościowe wykonuje Fo- 
to_Atelier H, Śmigacz, Piotrkowska 6, telef. 
171-84. 


PLYTY pateronowe — najnowsze przeboje 
nadeszły. M. Skowrońska. Łódź, Andrzeja 30. 
(7040) 


» ko po cenach przystępnych. Jaracza 14/45. 


Nauka 


ZAPISY na krój damski. Kursy Krawieckie 
Sienkiewicza 89. (7083) 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Rembie- 
lińskiego (Andrzeja 28), Szymańskiego (Ro- 
kicińska 6), Zundelewicza (Piotrkowska 
25), Szlindenbucha (Srebrzyńska 67), Kn- 
sperkiewicza (Zgierska 54), Lipca  (Plotr- 
kowska 193). 


D: 
sezonu 


Zbigniewa | 


eman 


imm Legzarze | 


LECZNICA - PRZYCHODNIA Piotrkowska 

Nr 3. Porady ambulatoryjne I domowe leka- 

rzy specjalistów, przyjęcia 10—19. 

|Dr KOWALCZYK JERZY, Choroby skórne i 

veneryczne, przyjmuje, Żeromskiego 411, 
G, Tel. 150-53. 4770 


Dr KOWALSKI MIECZYSLAW, specjalista 


chorób skórnych i wenerycznych. Al. 1 Maja 
Nr 3. Przyjmuje 8—10, 3—8. (7004) 


Dr LENCZEWSKI chorobe kobieca + skor 
jszeria, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51, 
godz 3 — 7, tel, 181-47. > 


Dr med, "OŁCZYŃSKI, 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista. chorób 
uszu, nosa 1 gardła, Sienkiewicza 37. przyj- 
muje od 3—7 pp. Tel. 268-01. 6068 


|kiszck, wątroby, Narutowicza 35, przyjmuje 
od 3—6, tel. 206-99, 4339 


|Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach, 
skórnych, wenerycznych, przyjmuje od” 12-2, 


skórnych i wenerycznych, przyjmuje 8—10 
i 5—7. Nawrot 8. 5351 


Dr Ł. RÓŻYCKI, specjalista chorób koble- 
cych 1 akuszerii, ul. Legionów 9, tel. 166-2, 
przyjmuje 1—6, 4173 


Dr med. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby 
skórne i weneryczne, Piotrkowska 109-m. 6. 
Tel. 138-52. 4193 


LEKARZ DENTYSTA Tadensz Mintz. Lecze- 
nie chorób zebów, jamy ustnej, zęby sztuczne 
Przyjmuje: Południowa 46. Telefon 268-91. 


Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gar 
dla i nosa. Przejazd 6. Od 8—10 i 4—6 pp. 
Telefon 101-50. 4136 


EXPRESS ILUSTR. 
OGŁOSZENIA DROB? 


Starszy asystent 


Dr KONDRACKI specjalista chorób żołądka. 


E 


Zagubione dokumenty 


(MA 


EWAŻNIAM zgubionę kartę rej 


UŃ 
cyjną, wydaną przez RĘKU w Płocku, na na- 
Jzwisko Ciszewski Klemens, ur. 6.4.1921, za- 


|miesz. w Gostyninie, ul. Floriańska 24. 


(7028) 
|zAGUBIONO: palcówkę, kartę rejestracyjną 


handlową, książkę 
|1945 r. na ni . Paszkowski 
Piłsudskiego 29. Znałazcę, proszę o zwrot do 


mistrzowską, nominacje 
Feliks, Łódź, 


|kumentów za wynagrodzeniem. (7021) 
ZAGUBIONO leg. tramwajową (niebieską) 
|na nazw. Starczewska Stefania, Chojny-Ło- 


pareten 2 


|ZAGUBIONO: kartę rozpoznawczą, kartę rze 
mieślniczą szewskę, kwity podatkowe, kartę 


rejestracyjną RKU Kielce wyciąg rejestru 
handlowego Sądu Okr. oraz inne dowody. 
Duda Stefan, Plac Reymonta 8/4. (7072) 


ZGUBIONO dnia 1.10.46 r, dokumenty wraz 
z portfelem. Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot, Mieczyński Marian, Łódź, Obornicka 
24. 


ZAGUBIONO palcówkę ma nazw, Krygier 


R—8. tel. 179-56, Sienkiewicza 34. Marian. Słowiańska 20/25, (7074) 
|Dr W. STEIN, specjalista chorób nerwowych, |zAGTBIONO dowód osobisty kartę rejestra- 
Śródmiejska 7, przyjmuje 4—6. 6718) cyjną RKU Aleksandrów ma nazw, Kolasa 
Dr med. M. ZAURMAN, specj chorób |ZYZfyd, Aleksandrów, Kościelna 67. (7075) 


ZGUBIONO palcówkę, kartę domową  (nie- 
miecką) zawiadomienie o pobieraniu renty 
przez ZUS na nazw. Kujawińska Józefa. — 
Przędzalniana 95/5. (7076) 


ZAGUBIONO leg. tramwajową na miesiące 
parzyste, leg, pracy na nazw. Jankowski Ste 
fan; Doina 86, Chojny. 


UNIEWAŻNIAM dowód kolejowy . RKU 
|Łódź na nazw, Kiełbasa Leokadia wieś 1 gmi 
na Łaznów, P-ta Rokiciny. pow. Brzeziny, 
| Łódź, (7078) 

a SK AM c Umi 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU Opo 


czno, dowód osobisty, na nazw, Bartyzel Fran 
ciszek, Górna 16, Ruda Pablanicka. (7079) 


ARUSZEREA ŁAGOWSKA IRENA abitu: 
jrientka Warszawskiej Kliniki prof. Gro- 
madzkiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 
151-76. 5352 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNY fryzjer męski | fryzjerska Prze 
jazd 67. (7986) 


POTRZEBNA gospodyni do samotlej osoby 
umiejąca dobrze gotować. Wiadomość: Łódź, 
Piotrkowska 101. Zakład radiowy. „ (6873) 


Lokale 


ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokoje z kuchnią 
łazienką I gazem w Radomiu na 2 pokojowe 
mieszkanie z kuchnią i łazienką w Łodzi — 
Zgioszenia niezwłoczne, Radom Trawna 5 
m. 8. (7084) 


|POTRZEBNA sklepowa rutynowaną 11 Li-| 


stopada 52. (7085) | Z2 


UNIEWAŻNIAM zgubione y ste 
jaka kartę rozpoznawczą, legitymację WSGW, 
Bratniacką, Związku Rewizyjnego, SP. RP., 
1 dowody wojskowke RKU Łódź na nazwisko 
Kowalski Bolesław, zam. w Łodzi, Piłsud: 
skiego 37/7. Ewentualnego znałazcę proszę 
[o zwrot. (7080) 


awego znalazcę portfe- 
: kartę rozpoznawczą do- 
|wodu rejestracji RKU Wieluń 5 kwitami po 
|200 zł na PPOK, wckslem im blanco na 1000 
|zł, kuponem deputatowym Nr 233 1 innymi do 
kumehtami ną nazwisko Ładziński Ludwik 
Srebrzyńska 738 upraszam zwrócić pocztą 
lub osobiście na adres: Ładztński, Składowa 
27 telefon 155-08. Powyższe dokumenty unie 
ważniam. (7081) 


|ZAGUBIONO*kartę RKU, Łódź,( dowód oso 
bisty, metrykę urodz, kartę rozpoznawczą, 
leg. służbową na nazw. Piaseczny Marian 
Marysin III. Narodowa 16. 


CRETE EREET EEEE PTNT 


Nr 257 


prs 
Kng 
“Polonia” (Piot a 67).— „Królewna 
Suieżką”. 
trkowska 105) — „Dzień wiel 


„Niebo jest dia 


was“. 

„Adria* (ul, Główna 2) — „Niebo jest dla 
was“. 

„Bałtyk* (Narutowicza 20) — „Jesse Jar 


mes“, 
„Tatry“ (Sienkiewicza 40) — „Brutal”. 
„Hel* (Legionów 2j4) — „Zwariowane lot- 

nisko”. 

Gi 


„Gdynia* (Przejazd) — „Zwariowane lot- 
nisko”, 

„Stylowy“ (Kilińskiego 123) — „Konflikt" 

„Włókniarz* (Zawadzka 16) — „Batalia 
nieustraszonych“ 

„Robołnik” — (Kilińskiego 178) — „Do- 


rożkarz Nir 1 
„Przedwłośnić 
„Więzień Nr 4328". 


i (Zeromskiego 74-78) 


„Rekord“ (Rzgowska 2) — „Co mój mąż 
robi w nocy". 
„Bajka“ (Franelszkańska 31) — „Bzczęśti- 


jwa 13". 
„Wolność” 
„Szyrmet Chan". 

gowska 84) — „Jezebal”, 
(ul. Zgierska 28) — „Delegat 


16) 


(Napiórkowskiego Nr 


„Świt* (Bałucki Rynek 5) — „Papa się 
jen 


„Muza“ (Ruda Pabianicka) — 
Klogowski". 

Oświatowy" OM TUR (Kopernika 8) — 
nieczynne z powodu remontu. 


OGROD ZOOLOGICZNY 


Zdrowie (dojazd tramwajem Nr W wtwarty 
zodziennie oa B rano do zmierzchu. 


Program radiowy na dziś 


13.15 Z życia narodów słowiańskich, 13.25 
muzyka obiadowa. Poznań: 14,00 Słuchowis- 
ko dla dzieci. W-wa: 14,25 aud. dla młodzie- 
ży, 1440 Skrzynka techniczna PR. Łódź: 
114.50 Uwertury z płyt. 15.05 Wiad. sportowe. 
15.10 „Spółdzieiczość w świetle historii“ Pog, 
| spółdzielcza w opr. Stanisława Wyrwy-Raj- 
cha. 16.20 Pieśni w wyk. W. Dunin-Brzeziń- 
|skiego, profesor K. Bacewicz akomp. 15:40 
Biuletyn akcji radiofoni: mia szkół w opr. 
|J. Góreckiego,ń 15.46 Koncert reklamowy, 
|W-wa: 16.00 dziennik. Katowice: 16.30 Aud. 
dia chorych w opr. ks, Rekasa, 16.55 shicho- 
jwieko, W-wa: 17.10 koncert. 1750 „Nasze 
uzdrowiska”. Łódź: 17.55 Aud. dla świetlic 
robotniczych: 1. W ramach skrzynki Rad Za 
jkładowych. pog. W. Lubnara „Z przeszłości 
jprzemysłu włókienniczego”, 2. „Na szerokim 
świecie“ pog. M. Dąbrowskiej. 8, Tygodnio- 
wy przegląd robotniczy w opr. J. Ordona, 4. 
|Płyty. Kraków: 18.30 Koncert solistów. Wawa 
19.00 Muzyka a płyt. Łódź w progr. azólna- 
polskim: 19.30 Koncert, Ork, Filharm, Łódz- 
jklej pod dyr. prof. K, Wiłkomiyskiepo z udzia 
jłem prof. St. Szpinalskiego — fortepian. W 
|przerwie dziennik wieczorny z W-wy. W-wa 
21.25 Kwartet smyczkowy, 2150 Pog. sporto- 
jwa. Bydgoszcz: 22.00 Koncert rozrywkowy. 
Łódź: 22.30 Koncert życzeń. W-wa: 23,00 
Ostatn. wiad. dziennika, 23,20 Progr. na jū- 
tro. Łódź: 28.30 Program na jutro, zakończ, 
Jaud. 1 hymn. do 23,36, 


„Zygmunt 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


I znów kobieta przymyka oczy, on zaśj 
bierze ją w swoje ramiona, a obleśne jego 
«wargi odnajdują jej purpurowe uszminko- 
wane usta... 

Makabryczny kochanek spogląda potem. 
na piękną panią jak gdyby rozczarowany. 

Nie lubi myśleć ani analizować, nie mo” 
że jednak nie zauważyć, że pieszczota tej, 
którą do niedawna uważał za coś zupełnie. 
nieosiągalnego, jak blask dalekiej gwiazdy, 
nie różni się tak bardzo od karesów jej 
siostrzyc chodzących w mniej -eleganckich| 
sukniach i mniej cienkiej bieliżnie. 

To odkrycie stało się punktem zwrotnym 
w jego erotycznych poglądach. Odtąd też 
Bruno Szulc uganiać się będzie wyłącznie 
za „damami z towarzystwa”. 

"Stał się bardziej wybredny i wymaga- 
Jacy. 

Mańkę Balikową, która zaczęła mu się 
narzucać ze swoimi afektami, całkiem zwy- 
czajnie przepędził, zagroziwszy jej, że je” 
Śl nie da mu spokoju, zamknie ją w ja- 
kimś obozie koncentracyjnym. 


Redaktor naczelny: K Bozusławski - 
D—012060 

Dział MAŁOSZEŃ: Piotrkowska 1022. 
W numerach ni ch | świątecznych — 


Henię Ligoniównę, znudzony grą, która 
przestała już być dla niego atrakcyjna, cał- 
kiem poprostu wysłał przez Arbeitsamt do 
jednej z najbardziej atakowanych przez so- 
jusznicze lotnictwo fabryk amunicji koło 
Essen. 


Zaiste nie był Apollinem ten potworny 
tłuścioch, ubrany w czarny mundur, ale 
niesammowitość jego kamiennych oczu dzia”| 
łała urzekająco na tęskniące za mocniej- 
szymi wrażeniami i brutalną perwersją ro- 
daczki z nad Sprewy. 

A de wszystkim jest on bardzo hoj' 
ny, niewyczerpane zaś są skarby, jakiej 
przechowuje u siebie w domu. 


Krew jest na tych brylantach, szafirach 
i opalach. Łzy są na perłach i w złoto opra* 
wnych rubinach. Ale to chyba nie ma żad- 
nego znaczenia, kiedy może sobie kupić za 
nie rozkosz najbardziej wyuzdanej przygo” 
dy Haupźscharfiihrer Bruno Szulc. 

Gzasem, czasem, mignie jak błyskawica 
przez jego tępy, zwierzęcy mózg myśl, któ- 


Adres Redakcji * Administracji: Łódź. 
Redaktor przyjmuje codziennie od 


h H — za wyraz petltowy, oza tekstem — 5 zł 
i da u DRR s za 215 Odbito w drukarni Spół dzielni „Czytelnik“ Nr 4 


50% drożej. 


ra go przeraża, a co będzie, jeśli wbrew o- 
bietnicom wielkiego Fiihrera Niemcy jed- 
nak tę wojnę przegrają? 

Ale Szulc odpędza od siebie precz to 
przypuszczenie, I znów, aż do rana, popi- 
ja koniak i wódkę w „Tabarinie" i trzyma” 
jąc łapę na pelnych kolanach jakiejś moc- 
no utlenionej rodaczki, bydlęcymi oczyma 
spogląda na Margot i Romę, które tańcząc 
w przykrótkich spódniczkach prezentują 
pijanej publiczności różowość swoich jed- 
wabnych dessusów. 

Ale nie wszyscy Niemcy w Łodzi są dziś 
tak bardzo szczęśliwi jak on. 

Coś się psuje w Wielkiej Rzeszy, 

Minął już czas, kiedy sztandary ze swa- 
styką trzepotały na szczytach gór kaukas- 
kich a szerokie fale Wołgi odbijały w swo- 
ich lustrach błyski hełmów niemieckich 
saperów, gorączkowo przesuwających na 
brzeg rzeki pontony. 

Skończył się sen marszałka Rommla o 
wielkim raidzie niemieckich czołgów do In- 
dii poprzez zdobyty Egipt i bezkresy Me- 
zopotamii. 

Wspaniałe niemieckie „Tygrysy“ któ 
rych oddechy słyszałeś już nieledwie — w 
struchlałej Alexandrii, jako bezwładne ku- 
py żelastwa leżały w piaskach pustyni od 
Egiptu aż po Tunis. 

Niezwyciężone „„Henkle* 1  „Messer- 
schmidty'* niemieckie, których szum skrzy- 
det straszył mieszkańców Kairu i angiel- 
skie warty, pilnujące śluz Kanału Suees- 
kiego, poniewierały się — jak żałosne szkic 
lety pomarłych sgpów — po pustkowiąch 
północnej Sahary. 

W puch rozbita została wspanigła ar- 
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mia afrykańska. Jej generałowie i sztab — 
wzięci do niewoli, jej nieprzebrane sprzęty 
bojowe: zdobyte. 

Zwycięska armia sojuszników, oczy” 
ściwszy Afrykę, szykowała się do skoku na 
Europę. Jeszcze chwila, a rozgłośnie radio- 
we doniosą, iż wojska sprzymierzonych wy- 
lądowały na Sycylii. 

A tymczasem również i na wschodzie 
dopełniał się los" Niemców. 

Bohaterstwo Czerwonej Armii wyśpie- 
wało już swój najpiękniejszy epos wśród 
ruin zniszczonego, ale niezdobytego Stalin” 
gradu. Trzystotysięczna armia niemiecką 
— szczątki z wielu korpusów, jakie swego 
czasu rungły nad Wołgę — zakotłowana, 
odcięta ód swoich podstaw poddała się 
zwycięzcom, którzy na całym froncie roz- 
poczęli ofenzywę. 

Ich natarcia szły szybko jak pożar ste- 
pów. Coraz to nowe miasto wpadało w ich 
ręce, coraz to nową rzekę forsowała zmoto- 
ryzowana piechota. 

Bardziej bystrzy Niemcy zaczęli sobie 
zdawać sprawę, że wojna jest przegrana: 
bo przecież na wyspach angielskich stały 
pod bronią miliony wojsk sojuszniczych, 
czekając na dogodny moment, ażeby runąć 
na wybrzeża francuskie. 

Wśród Niemców łódzkich mogłeś zaob- 
serwować przygnębienie, Wciąż byli w sto- 
sunku do Polaków twardzi i okrutni, jedna 
kże toczyć ich począł pesymizm. A co się 
stanie jeśli naród niemiecki wbrew wspa- 
niałym deklamacjom Hitlera wojnę tę prze 
gra?... 
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